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Terepy plebiscytowe mustą należeć do nas!
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P L E B I S C Y T
odbędzie się w czwartek dola 3 Czerwca br. w Parku Sfeleckini
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przyjmuje z; pisy na 5°|0 pożyczkę pań­
stwowa 1920 r. 476 mm

Drugi  front?

!

W ielkie, skończenie piękne, mocne i niezły  
chanie sejm ujące arcydzieło filmowe w 3-ch  
epizodach i  w 6 w ielk ich  częściach , E piied  
I Szatan (Lucjper) przy boku Faraona Egi 
ptn, jako Święty pustelnik, asceta i prorok. 

_  Epized II Szatan jako dworzanin i  powiernik
Lukrecji Borgje, najstraszliw szej w dziejach postaci kobiecej. Epizod III 

Szatan jako twfirca ostatniej rew olucji rosyjsk iej i  doradca 
czerwonego tyrana.

W  roli .„ t a n a  S z C l i  po,
niezrównany YY C J U l *  m ysłów artyafcycznyoh*
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Tylko 4  dni. Od JO-go do czwartku 3-go czerw ca, 
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trój kata pt. 9om zapomnienia
dramat detektyw ny w 5 iu  częściach .

Nad program flegm atyczny maż farssa
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ordynujn w chorobach wenerycz­
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net p rzec iw k o  sta c ji 5*6
poleca róże po 5 mk., wiązanki od 
25 mk., rośliny, wieńce, warzywa itp, 

po cenach riader przystępnych
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Z dnia na dzień zaczyna się 
coraz więcej klarować tajemni­
cą d tąd osłaniana sytuacja o 
możliwości drugiego frontu, fron- 

• tu—czesko niemieckiego.
I czesi i niemcy jedno mają 

na myśli: skorzystać z walk
n 5 szych na wschodzie i dopro­
wadzić do kampanji czesko-nie- 
miecko-połskiej Tendencje są 
wyraźne: korzyść w chwili, z
zajęcia arrnji na wschodzie.
Rozumieją czesi doskonale, że 
jeśli na wschodzie powstałby
między Polską a Sowietami
pokój i jeślibyśmy zmuszeni 
byli do prowadzenia wojny z 
Czechami, znagleni do tego' wy­
padkami, haniebnie oświetlają­
cymi „ naszych pobratymców 
słowian" to naporu armji na­
szej nie wytrzymaliby i musieli 
tereny, o które walczą ustąpić. 
Wyobrażając sobie mylnie, że 
Polska nie mogłaby prowadzić 
drugiej albo trzeciej wojny, 
czesi najwidoczniej dążą do 
niej, czego dowodem szereg 
zbrodni popełnionych i popeł­
nianych co dzień na ludności 
polskiej w Cieszyńskiem, Te 
zbrodnie, te łajdactwa czeskie 
tak wzburzyły już ogólną opi- 
nję, że gdyby do wojny w 
końcu przyjść miało, oczywiście 
z winy czechów, wojna byłaby 
bardzo popularną, przez zapał 
w obronie praw własnych, któ­
ry widzimy na różnych zebra­
niach w domaganiu się inter­
wencji u Rządu i Sejmu, nako- 
nieć w nastrojach antycąeskich, 
obejmujących dziś już całe 
społeczeństwo polskie’ Ze czesi 
muszą być w porozumieniu z

niemcami nasuwa się ta myśl 
wskutek wystąpień niemców 
obok czechów. Napad na ko 
misarjat w Bytomiu, zbrojenia 
niemców, szczucie przeciw lud­
ności polskiej, gromadzenie
wojsk, przesyłanie tajne żołnie­
rzy na G. Śląsk — to są nie 
zbite dowody przygotowań
niemców obok czechów do
walki z Polską. Jak czesi nie 
chcą nam oddać Cieszyńskiego, 
tak niemcy G. Śląska.

Depesze podały ostatnio 
wiadomość że niemcy bezwa­
runkowo szykują się zbrojnie 
wystąp ć w razie nieudanego 
na ich korzyść plebiscytu. Bar­
dzo to jest możliwe, bardzo 
prawdopodobne. Przecież piszą 
niemcy, że utrata Śląska będzie 
dla nich bezwzględną klęską. 
Obaj nasi mili sąsiedzi są w 
porozumieniu z Sowietami, o
czem znów depesze doniosły. 
Jestto całkiem naturalne, jeśli 
się waży, że wrogowie nasi 
radziby nas co rychlej otoczyć 
pierścieniem militarnym i roz 
począć atak. Czy sądzą na 
serjo, że się ulękniemy? Czy 
wierzą, że sobie nie poradzimy, 
że nie będzie nas stać na przy­
jęcie rzuconej rękawicy, gwał­
cącej zasady traktatu? Jeśli 
tak jest—mylą się i ci i tamci. 
Wojna z czechami i niemcami 
byłaby u nas nadzwyczaj po­
pularną. Za broń porwie każdy 
i każdy pójdzie bić się ochot­
nie. Niechże sobie to „n«si 
mili sąsiedzi" zakonotują do­
brze w pamięci no i niech się 
zastanowią nad tem, że w razie 
walki na bagnety nietylko z

Polską zagrożoną co do bytu* 
a więc gotową na wszystko, 
ale i z innymi będą mieli do 
czynienia i niechże przypomną 
sobie, że i my od dawna zawsze 
byliśmy pewni, iż plebiscyty nie 
były szczęśliwem rozwiązaniem 
kwestji spornych co do ziem 
a raczej dla nas bezpornych.

Kto mieczem wojuje ten od 
miecza ginie—mówi me darmo 
przysłowie.—My się bronić bę­
dziemy i zwyciężymy!

J. M —ski.

T r y b  O l t o s o .
O przesileniu gabinetowem, któ­

ra chcieli wywołać ludowcy pisze  
.Kurjer Poranny":

.N ie  moimi powiedzieć, aby one- 
gdajsza uderzani* posła Witosa w 
wiaiki dzwon przesilenia gabinetowe- 
go zbyt głośny znalazło odiw iąk w 
Sejmie.
. Polska i PartjajSocjaliitycina, któ­
ra weszłaby zapewne do gabinetu, 
iecz .gabinetu pokoju* u w aśa , zdaje 
sły, wywołanie przesilania w tej chwi­
li za przedw czesne dla niebie. D esy­
gnowani do rządu socjaliści musieli­
by przeć gabinet do pokoja sa  w szel 
ką ceny pod naciskiem opinji stron­
nictwa, w yczuw ają zaś, przekładając 
interesy państw* nad doktryny par­
tyjne, t e  na pokój z Bolszewią, 
przynajmniej na prscciąg parn tygo­
dni, pora jerzez* ni* nadeszła. S ło­
wem pos. W itos postawił kropką 
nad zaw sześnie. Czy uczynił to nie­
świadom ie? — rzecz inna.

W kat dym razie śród socjalistów  
ujawniają tlą p .ą d / na wypadek, 
gdyby Klub P,S L, zwrócił s iąd on ieb  
oficjalni* s propozycją rekonstrukcji 
gabinetu, odegrania roli życzliw i*  
neutralnej wobec zam ierzeń prezesa
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lodowców, e newet apełnieole mi»Ji 
ucsciwogo pośredalke między nim, e 
prczeiem ministrów, Skulskim. N u ; 
wi«ko bowiem p. Skulakiwgo, jako 
prem jtra wchodzi w rachubą przy 
wszyatkich kombinacjach wzzyztlslch 
niemal ugrupowań.

Pośrednictwo to polagaćby mogło 
ne wywerciu nacizko oe rząd co do 
usunięcia se stolo Rady m!oiiłt4» 
kompromisowego projektu rsfo/say 
rolnej i oddioia go p, Witosawi w 
dziewiczej pierwotne csystoóci.

Wzemian za to socjaliści żądaćby 
umieli od p. Witosa ustępstw na 
rzecz sekwestru który jest pierwaaem 
przykazaniem stronnictw robot 
nicsych,

.Wyzwolenie* skumane z dawny- 
mi Piaitowcami, najblissej nich i so 
cjaiiatów stojąca grupa odnosi się do 
.deklaracji prseilenlowej* posła Wi­
tosa więcej niż obojętnie, Poprostu 
nie wierzy zapewnieniom.

Robotnicy narodowi stoją na roz- 
droiu, aą bardzo niezdecydowani. 
Zsrówne aakwestr jak Sejm jednoiz­
bowy łażą w ich programie ,ale na 
ich crele ni? stoi już p. Fichnc, k tó­
ry pog&wędsiib/ z socjalistami i p o ­
szedł za nimt'. Maja w swym gronł® 
nowych gości pomorxsn.

Stąd pp. Fichoa, Brejski, Cbądzy 
óiki 1 Rajca dali po krótkiej naradzie 
Klabowi P. S. L odpowifdż, śe m a­
ją czas jeszcze,

Narazie przesilenia odciąga się 
na dal parę, bowiem po*, Witos wy­
jechał do domu i powróci niebawem.

o tsm, j  bolszi iwlcy zajęli Lwów 
co za źnSdłem d< (skktn —patrz ple­
biscyt! -  -skwabJ d e  podała ekspezy 
tu ra  Ullt iteina na bruku gdańskim 
„Dana. Zeituog".

Na tern tle nslr.śy  rozumieć tak­
ie  w ydarzenia poznańskie, podcxas 
których wypuszczono więźniów kry 
minalnych, oraz {rozwinięto chorągiew 
aism ie tką . W idać ta wspólność 
s Niecacsmi przeciw Polsce. O 
to samo ukiadirł się Kapp z Trockim 
to samo widnieliśmy podczas całej 
wojny. Polityka niemiecka jest prosta 
w swoich celricb. Najważniejszy na 
razie, a w pcirósraanlu- do mocarstw

zachodnich, nieprzyjaciel dla nich 
jest Polska. Nalsly go pognębić. W 
tym celu jedną ręką popiera się Ber 
mondta, drugą bolszewikom tyczy 
się zwycięstwa, a nawet, jak dowo 
dzą licznie pochwy tani mtędcy boi 
szewikami oficerowie niemieccy, ile 
molności dopomaga,

Rachunek ten i sadrieje przekre­
ślają zwycięstwa polskie, tak jak w 
Inflantach przekreśliły jo zwycięstwa 
łotewskie. Powodzenia te cdcosrąc 
nad bolszewikami, pośrednio odnoś­
my rud  Niemcami. N s i Dułepram 
zatem rosgsvwa się sprawa taa le  
pomiędzy Niemcami a Pobką,

tń Z Górnego Śląska.
Z P B a J n  z n l w t t  gsdlg.

Niemcy 
a ofensywa ukraińska

Wielkie zwycięstwa polskie wy 
wołały nieoospelity odgłos na całym 
świacie, Ci sami bolszewicy, którzy 
kolejno bili na głowę wszelkich prze 
ciwników swoich, teraz od Polaków 
ponoszą klęskę po klęsce. Zapewne 
srmja boi z«wieka nie jest jeszcze 
rosbita, mola się zorganizować za 
Dnieprem i dclesy opór stawiać. Z, y 
cięstw naszych nie nslely przeceniaj 
ani się niemi upajać. Pomimo to klęs­
ka bolszewików jsst równie niewąt­
pliwa, jak i wskrzeszenie pańitwości 
ukraińskiej z polską pomocą.

Powodzenia nasze na wschodsie 
odbiły się nader wyraźnem echem w 
Niemczech. Scerokie koła opinj! n ie ­
mieckiej wprawdzie przyjmują to 
wszystko z równą obojętnością. Ale 
prasa niemiecka, która .inaczej, n il 
środkiem w ręku rządu do wytwa­
rzania nastrojów pożądanych, reaguje 
na nie równie wyraźnie, jak zmien­
nie.

Uwalnia śledzącego dzienniki nie­
mieckie uderzają dwa momenty. Naj 
przód cbjawiła się u nich koo terna 
cja potem wyrsźaa dążneść do 
smniejssenia polskich powodzeń.

Rozumiemy jedno i drugie s l  
nadto dobrze, W prawdzie niemcy 
giośao trąbią wobec świata o tam le  
rzad ich i opinja są równie dalekie 
od :mperjal;zmu na prawe, jsk od 
bols^ewizmu na lewo i myślą (edynie 
o odbudowie kraju, Z tego względu 
powinneby ich właściwie cieszyć 
zwycięstwa polskie, oddalające grozę 
bolszewicką W istocie jednak to 
zwycięstwa są im bardzo ols oa rę ­
kę Wrmacniają bowiem stanowisko 
Polski wewnętrznie i zswnętrznię i 
czynją znassngo psńitwa, za co 
niemcy niesxesars* zresztą pragną 
uchodzić bariery; od bolssewizmu

Niamey spodziewali się zupełnie 
czego innego. Z nienawiścią swoją 
do polakow nie taili się nigdy, Znie­
woleni wskutek powstania poznsń 
skiego i traktatu wersalskiego zwró­
cić Polsce większą część dawnych 
grabieży, nie mogą pogodzić się z 
myślą naprawisafa krzywdy i marzą 
o tern, le  pctrafU drugi ras zabrać 
ziemie polskie. Wmawiają w świst i 
w siebie, le  Polska to damek z kart 
to państwo sezonowo a łatki koalicji 
która lada uderzenie rozsypie się

Narazie do tego uderzenia czują 
się zbyt słabi. Ale spodziewali się 
le  wyręczą ich bolszewicy. Oczeki 
wali, le  bolszewicy jak Denikina i 
Kołczaka, tak zwyciężą i Polaków. 
W Warszawie wybnchnęłaby rewo' 
lucja, a zachodnie krasy Polski po 
szukają opieki u nich, u Niemców. 
Ponieważ podług niemieckiego przy 
słowia, pragnienie jest ojcem myśli, 
więc w gazetach niemieckich można 
było czytać o rewolucji w .W arsza­
wie i o ucieczce rządu polskiego do 
Bydgoszczy któżby inny mógł to był 
podać, jak berliński Tągeblattl albo

OPOLE. (PAT). Dnia 1 czerw­
ca o godz 10 rano przybyła do 
siedziby Konsulatu Generalnego 
Polskiego w Opolu Międzyso­
jusznicza Komisja Rządząca na 
Górńym Śląsku w osobach prze­
wodniczącego gen. franc. Le 
Ronda, pułk, ang. Percivala, 
zastępcy kom. włosk. p. Passi- 
gli, oraz szefa gabinetu prezy­
dialnego pułk. franc. Moutma- 
rin wraz z adjutantami dla da­
nia zadośćuczynienia Rządowi 
polskiemu za znieważenie go­
dła państwa polskiego w dniu 
2 maja przez tłum niemiecki w 
Opolu.

Godło narodowe zostało z 
powrotem zawieszone na gma­
chu Konsulatu, a w chwili 
przybycia Komisji Rządzącej

wywieszono chorągiew pol­
ską.

Przewodniczący gen. LeRond
krótkich słowach wyraził 

imieniem Komisji Rządzącej 
głęboki żal z powodu zajścia 
w dniu 2 maja, które ją za­
skoczyło, przepraszając za chwi­
lowe pogwałcenie eksterytorjal- 
ności przedstawicielstwa pań­
stwa polskiego.

Generalny konsul p. Kęszy- 
cki w odpowiedzi podziękował 
imieniem Rządu Polskiego za 
opiekę udzieloną Konsulatowi 
w czasie godnych pożałowania 
wypadków i wyraził przekona­
nie, że Rząd Polski przyjmie z 
zadowoleniem ten fakt dania 
zadośćuczynienia przez przedsta 
wicieli państw sprzymierzonych.

Zbrodnicze plany.
KATOWICE. Z poufnych 

rozmów różnych kół niemiec­
kich dowiedziano się, że niem­
cy przygotowywują na połowę

czerwcą ponowną napaść zbroj­
ną na ludność polską i że posia­
dają w dostatecznej ilości broń, 
amunicję i karabiny maszynowe'

Znów zamach.
BYTOM (PAT.) W zeszłym 

tygodniu dokonały bojówki nie­
mieckie w Rybniku zamachu 
dynamitowego na siedzibę tam­

tejszego powiatowego polskiego 
komitetu plebiscytowego. v Wy­
buch uskodził budynek, ale biuru 
komitetu szkody nie wyrządził.

Gen. Liittfitz ukrywał sięna Górnym M u .
BYTOM. (PAT). Bytomska 

„Oberschleische Grenz. Zeitung" 
donosi, iż generał Liittwitz, 
którego ściga rząd berliński, 
przebywał w ostatnich czasach 
na G. Śląsku w powiecie klucz- 
botskim u barona Richthofena 
w Jakubowicach. Richthofen

odwiózł go potem sam do gra 
nicy niemieckiej^ Pobyt Liittwi* 
tza na G. Śląsku jest w związ­
ku z nowem sprzysiężeniem 
monarchistów, które rząd nie­
miecki wykrył we Wrocławiu 
i w okolicy.

M u z u n l e  kontssrfofóo granicznych.
KATOWICE, (tel. wł.). W i Schópleuberg przeszedł do po-

dniu 15 maja rozwiązane zo­
stały wszystkie komisarjaty 
graniczne. Kierownik ich kapit.

licji bezpieczeństwa a jego 
urzędnicy do straży celnej na 
terenach.

Żądają reichswehry.
BISMARCKHUTA. (tel. wł.). 

Na zorganizowanej tu w ubiegły 
czwartek wieczornicy uchwalili 
niemcy następującą rezolucję: 
„Około 2000 mieszkańców Kró­
lewskiej Huty zebranych w sali

Domu Stowarzyszenia Katolic­
kiego żąda w celach gwarancji 
bezpieczeństwa publicznego i 
osobistego mieszkańców zapro­
wadzenia Sicherheitswehry w 
całej gminie Bismarckhuckiej".

Nie pozwalają
KRÓLEWSKA HUTA. (t. wł). 

Prasa niemiecka donosi, że 
władze rejencyjne w Opolu nie 
pozwoliły na urządzenie polskich 
szkół w Królewskiej Hucie. 
Jestto jeden więcej dowód szy- 
kąny ludności polskiej przez 
niemców skero do ochronek 
uczęśzcza 1000 dzieci, a zgła-

J sza się coraz więcej. Niemcy 
starają się w ten sposób do­
wieść, że w Królewskiej Hucie 
nie ma polaków. Do szkół pol­
skich zapisało się wprawdzie 
tylko 64 dzieci, jestto jednak 
wynikiem gróźb i terroru ro­
dziców polaków przez niem­
ców.

Znów po niemiecku.
OPOLE. (tel. wł.). Numer 

ostatni organu lokalnego „Op- 
pelner Stadtblatt" wychodzący 
do niedawna w językach poi \ polski, 
skim i niemieckim ukazał się j

tylko w języku niemieckim. 
Wydawcy odmówili przetłuma­
czenia tekstu niemieckiego na

Liczne aresztowania.
BYTOM. (tel. wł). Władze 

koalicyjne przedsięwzięły sze­
reg energicznych środków ce­
lem zaprowadzenia porządku w 
mieście. W dalszym ciągu do­
konywa się licznych areszto­
wań. Francuzi z agitatorami

niemieckimi załatwiają się krót 
ko i szybko, używając do tego 
szpicruty. Postępowanie takie 
wywołuje w prasie niemieckiej 
hakatystycznej liczne protesty 
i oburzenie. Naogół w mieście 
panuje spokój

Chwilowy spokój.
BYTOM (PAT.) Poniedzia­

łek i wtorek przeszedł w Byto­
miu spokojnie. Ulicę Gliwicką 
przy której znajduje się Polski

Komisąrjat Plebiscytowy, otwar­
to dla ruchu ulicznego. Po- 
żądku pilnuje Sięherheitswehr 
pod dozorem francuskim.

H u l i e  i i f o r a a c l e .
BYTOM (PAT.) Wczoraj­

sza wianomość o zabiciu w By­
tomiu w niedzielę trzech niem­
ców przez żołnierzy francuskich 
ukazała się nie ścisłą. Zabity |

został tylko Heide. Również 
mylną była informacja o zawie­
szeniu dziennika „Ostdeutsche 
Morgenpost*.

Czesi nie chco aoinv z Polsko.
PRAGA (tel wł.) Odbył się 

tu wielki wiec ludowy protesta 
cyjny w związku z sytuacją w 
Cieszyńskiem. Na wiecu powzię 
to rezolucję, w której Czesi do­
magają się^ezwłocznego wysła­

nia komisji śledczej ententy na 
teren Śląska Cieszyńskiego. Wiec 
wypowiedział się przeciw woj­
nie czesko-polskiej, wyrażając 
nadzieję, że uda się jej uniknąć.

T E L E G R A M Y .
S tra ji w C w zyńslism

KRAKÓW (telefonem) Z po - 
wodu odrzucenia żądań górni­
ków polskich zanosi się w przy- 
susze Górnej na katastrofalny 
strajk.

l i i c z im ie  ism*ary czechów,
KRAKÓW (telefonem). Z 

ruchu antypolskiego na Śląsku 
Cieszyńskiem można wniosko­
wać, że Czesi pragną zaszcze­
pić bolszewizm wśród polskiej 
ludności, aby ją później zdy­
skredytować jako bolszewicką.

Plebiscyt a ludność Si. Ciiszyńskiega
KRAKÓW (telefonem) Do­

noszą nam że ludność na Sl. 
Cieszyńskiem coraz mniej wie­
rzy w możność przeprowadze­
nia plebiscytu., Ponieważ ugoda 
jest niemożliwa, pozostaje jedy­
na droga —■ oręża. Czyniąc 
gwałty nad ludnością polską, 
czesi wojny się boją,

Układ p o k o p y  pomiędzy Rismcaml 
a Łotwą-

NAUEN, (FAT). Niemiecka pro
sst ogłassa tekst układa pokojowa 
go ni«mi®cka-łot«w*kł®go, według 
którego Niemcy tunają niezawisłość 
Łotwy, akoro tę nies&whłość uzna 
jadno z p tń itw  koalicyinych. Niem 
ey zobowiązują się zapłacić odszko­
dowania aa wszystkia szkody, wyrzą­
dzone przez wojska, po stwierdzeniu 
przez komiasję mieszaną. Niemcy 
dostarczą Łotwie towarów na kredyt 
Oba państwa zapewniają sobie naj­
bardziej uprzywilejowane stanowisko 
we wzajemnych stosunkach handlo­
wych, przedsiębiorstwach przemysło­
wych i żeglugi. Łotwa nie może 
utrudnić ruchu tranzytowego z Nie­
miec, względnie do Niemiec.

OfiNzywi bolszBWigfca a niemcy.
KATOWICE (tel. własny) 

„Oberschl. Kurier" donosi z 
Królewca. Wskutek dalszych

postępów ofenzy wy bolszewic - 
kiej i zagrażającego w związku 
z tem niebozpieczeństwa dla 
dla Prus Wschodnich sztab 
ministra z cihswehry poczynił 
wojskowe kroki ostrożności ce­
lem zabezpieczenia Prus Wschod­
nich. Od 3-ch dni cała prowin- 
eja Prus Wschodnich zaliczona, 
jest do terenów znajdujących 
się w strefie grożącego nie­
bezpieczeństwa. (Niemcy w ten 
sposób chcą upozorować zbro­
jenie się i skupianie wojsk w 
Prusach Wsch. Red.)

Wspólnik H inocb i sresztowamy-
WARSZAWA. Wspólnik 

słynnego a niestety, tak smut­
nej sławy ks. Macocha, morder­
cy w klasztorze Paulinów w 
Częstochowie w r. 1909 Załóg, 
który zbiegł wówczas, został 
obecnie aresztowany, gdy zgło­
sił się do jednego z banków 
warszawskich po pieniądze. 
Znaczna suma pieniężna nade­
szła pod jego adresem. Uwię­
zienie Załoga przyczyni się nie­
wątpliwie do wykrycia wielu 
niejasnych jeszcze stron owego 
morderstwa.

O fieerow in«  niebszpieGzińsiwia.
BERLIN (tel. wł.) „Deutsche 

Tagesztg.* polemizując z orga­
nem socjalistów „Vorwarts* do­
nosi, że w Berlinie oficerów 
ostrzega s i | urzędowo, ażeby 
nie zawsze nocowali na 
swych kwaterach, ponieważ 
tylko wtedy uniknąć będą mo­
gli nocy św. Bartłomieja.

Uowódsy lariizoobK u nlaistr*.
BERLIN, (tel. wł.) W zwią­

zku z ostatnimi zamachami i 
licznymi spiskami przeciwko 
rządowi zjawili się dziś dowódcy 
garnizonów berlińskich u mini-



stra obrony krajowej. Oświad­
czyli oni uroczyście, że zarówno 
oni jako też i podległe im od­
działy wojsk popierają obecny 
rząd, gotowi stanąć w obronie 
tegoż w każdej chwili z bronią 
w ręku przeciwko spiskowcom 
z lewicy i prawicy.

■ ■ ■ ■ ■ ■
0 k m  zaissjiuje plebiscyt?

Plebiscyt, który ma się od­
być na: 1) Śląsku Cieszyńskim
(obszar 400 kim. kw. około 600 
mieszkańców). 2) Śląsku Gór­
nym, czyli Opolskim (10.766 
km. kw. o 2,258,138 mieszk.) 
3} Spiszu i Orawie (około 2,000 
km. kw. o 100,000 mieszk.). 
4) w powiatach nadwiślańskich* 
— sztumskim, kwidzyńskim, su­
skim i części malborskiego (2700 
km. kw. o 163,000 m.), 5) War- 
mji (2,300 km. kw. o 140,000 
m.), 6) Mazurach (11,240 km.
kw. o 451,000 na.), zadecyduje: 
1) o przynależności do Polski 
33000 km.kw, ziemi z 2,82,704,13 
mieszk., w ogromnej większo­
ści Polaków, o tem 2) czy wę­
giel śląski, podstawa samodziel­
ności ekonomicznej będzie pol­
ski, czy czeski i niemiecki. 3) 
czy prawy brzeg Wisły będzie 
należał do Polski. 4) czy niem 
cy, jak dawniej Krzyżacy, będą 
mieli mocne podstawy do ata­
kowania Polski z północy. 5) 
czy walka o Gdańsk handlowy
1 wojenny port polski,—na na­
szą korzyść w przyszłości wy­
padnie. 6) czy znikną źródła 
zaborczych planów niemieckich 
w stosunku do Państwa Pol­
skiego,

Rodacy, składajcie więc o- 
fiary na akcję plebiscytową!

m m m m m m _  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■
Niemej i  żjizi w Sejmie.
Z powodu wyboru 6 Niemców z 

Pomoru* do Sejmu, pisz* łódzka 
„Frsie Pr****", międz? inne mi co 
n astęp u je : W skutek tych wyborów 
.p a rtja  niemiecka* w Sajmła liczyć 
będzie 8 głosów. Przedewszystkiero 
jadaak nastaje ta ras możność trakto 
wania apraw żydów w Polica, p rzed­
stawiających interesy mniejszości n a ­
rodowa;, licsącycb 10 poalów, Penie 
w a t do każdej resolucji i do każde­
go wniosku w Swjmi* potrzeba pod- 
piau 15 poałów, a ua przyszłość w 
sprawach ogólnych, dotyczących obu 
maiajssości, zachcą wspólnie trak to­
wać, podczas. gdy dotąd zarówno 
Niamey, jak żydzi, skazani aą na do 
browoln* poparcia stronnictw pel 
skieb czego saswyccaj nia można 
było osiągeąć baz wzajemnych zobo 
wiązań, co krępowało k h  polityką

Ogólnopolska taryfa o * t h o «
I bagażowi

„Monitor* zamieszcza następując* 
sporządzenie ministra kola^ żełas- 
cb, dotycząc* wprowadzania ogól 
j taryfy osobowej i b*gażowa|s 
„Na moc* dakratu s dola 7 lutego 
19 roku (Dziennik Praw sir 14 
>s. 152), konstytucyjnie zstw ierdzo 
go w desu 7 kwietnia 1919 roku 
Monitor Polski* nr, 8) i w porosu 
ianiu z miniatarjami skarbu ora* 
zamysłu i handlu, zarządzam  co 
i stępuj*.
Z doiam 1 czerwca 1920 r. «pro 
ad ra  się w życia podana poniżaj 
„Taryfa na przewóz osób, psów, 
tgażn i przesyłek nadzwyczajnych 
irmalaotorowemi kolejami pryw at­
ami, sarsąd tonem i p rie*  państwo . 
Od chwili wprowadzenia rsacson tj 
iryfy tracą moc obowiązującą oa- 
ępajace taryfy:
A. Taryfa i przapiay przewozowe, 
bowiąaujące na kolejach b. zaboru 
wyjskkgo
1) Taryfa tymczasowa na przawóz 

laażarÓA i bagażu na Hnjacb kola! 
rńatwowych okręgu warssawsklego 
ażne od listopada 1918 r.
2) T try fa  tymczasowa na przawóz 

cdróżnycb, paów, bagaże na Iinjach

dyrekcji radt makia*, ważna od 1 lis- 
topsd* 1918 r.

3) T c n f a  tymczasowa na przawóz 
oreb, ptów i bogeiu na kolejech 
wojskowych, ważna od czsrwca 1919 
roku, a obowiązujące na Iinjach Gkrę 
gu wiadcółkisgo.

B. Taryfy i przepisy przewozowe 
obowiązujące na kolsjsch b. naboru 
auatryiackiego:

1) Auatryjacko bośniacko hercego 
wiń*ke kojajowa taryfa osobowa I 
jagst- wa, c r ę i ć  I, ważna od 1-go 
atytznla 1910 reku,

2)3Taryfa osofcowrp bagażowa cz. 
11. zeszyt 1 i 4, ważna od 1 lutego 
1917 r.

C Taryfy i przapiay przewusow® 
obowiązująca na kolejach b. dziel ii* 
cy sruskiej:

Niemiecka taryfa koltjowa o t t i o  
wa i bagaiow#:

sJJDsutsche Eóeobaba Psrsonan 
ood G*ra?ktm f, T*ił 1, ważna od 
15 lipce 1919 r, 

b) Acbang su dan Eatf*rcuog»t« 
f ila  fur dea Persoaaa uod G s e^k 
tfif*l. Pr*iab*r#cbaattg*taf*la, waż­
na od 1 mores 1920 r,”

Gospodarki k o l i | o n  z « a g o n a « i .
Słyszymy bezustannie narzekania ne 
b rsk  wtgonów kolejowych, Narzeka 
•cotaotsńatwo, narzekają i władze. 
Tymczasem, swrócimy uwagą, co czy­
nią odnośne wUdze, żaby zapobiec 
temu brakowi. Otóż kto częściej jat- 
d ti koleją, zapewne zauważył, ża 
prawie na każdej stacji stoją nieczy­
nna wagony, t, zw. służbowe. Nieraz 
sami kolejarza szczerze i po obywa­
telsku myślący zwracali się do swych 
przełożonych a propozycją, że nie­
czynna wagony należałoby uruchomić, 
a aa ich miejsce, o ile okaże się rare 
c*ą konieczną, wybudować baraki. 
Chociażby wybudowania jednego ba­
raku kosztowało nawet kilkanaście 
tysięcy, to wzamian tego uruchomio­
ny wrgon przyniósłby stokroć wię­
kszy dochód, i na tem nikt by n>e 
stracił, a skarb państwa zyskał. 
Tymczasem widać, że wspomniana 
propozycja ni* przypadła do gusta 
niektórym  „panom naczelnikom* j aą 
o n i zdanie, „że w<lao w Polsce jak 
to chce*.,. Dla przykładu wymienimy 
narasta  stsc « Sędziszów. Na peronie 
stacji stoi wagon, towarowy, kryty 
w zupełni* dobrym stania, i od bar- 
d to  dawnego czasu. Wagon ten słu 
ży za pokój noclegowy dla drużyn 
kondukterakieb. Sami nbk tórzy  kon­
duktorzy twierdzą, że zadowolntli by 
się wybudowanym barakiem . Jedaak  
ci, co mają manfę do indywidualnych 
rozkazów aą przeciwnego zdania- 
U ważaję, że dla ich wldzlmi się, mo­
gą tak lekkomyślnie narażać skarb 
państwa. Co nato powie Dyrekcja 
kcleji Radomskiej?

Błędne koło.
Każdy, prenum erujący pismo, 

chciałoy przadewszystkiem, po za 
poliyką i wiadomościami nejważ 
niejszemi, mieć jaknajfcardsiej wy­
czerpująca nowiny i wydarzenia 
miejscowe. Wiele osób słuszni* 
uważa że skoro wie cośkolwiek 
nowego, ma obowiąsek powiadom ć
0 tem prasę, lana  rzecz, że każda 
instytucja, zakład, czy zgromadzani* 
jakiekolwiek, powinno dawać wy­
czerpująca wiadomości o rozwoju
1 działalności—tymczasem właśnie 
instytucje i urzędy lenią się niesły 
chanie, niadbając absolutni# o prasę, 
a tem eamsm i o dobro publiczne. 
To też nic dziwnego, że skoro 
dziennikarza i reporterzy ni* mogą 
nic w łkc łs tać  w powyższych,dzień 
niki ni* mają konkretnych danych 
i dają wiadomości tylko przaz 
trzecia osoby która powodowana rc- 
zmaitemi względami takowe przyno­
szą, W akutak tego wielokrotni* 
wzmianki różne i notatki niezawaz# 
bywają ścisła, bo trudno przecież 
gazacla każdą rzecz badać grunto 
wnle, która niejednokrotnie wymaga 
dużo czasu i zachodu a także 
zręczni*  większego parsonslu.

Dopiero kiedy zakradną się omy 
iki, lub niadokładności, wtedy bu 
dzą się te czynniki i robią gwałt 
mając tysiąc i jadsa pretensji.

G dy przyjdiia interesant z mias­
ta, poda wiadomość, której wiarogo 
dność zaręcza, przyczem  ujawnia 
swoje nazwisko i adres a częstokroć 
i świadków, lob jakieś dowody, ra 
dakcja zupełni* spokojni* sam iaża da 
ną rzecz, gdyż wis. ż* w rasie  jakichś 
kom entarzy, wszelkie kwestja za ła t­
wiona muazą być między mającym 
pretensję' a autorem. Tymczasem 
dzieje się inaczej, bo zawsz*

redskcia ucierpi od „poszkodowa­
nych* Moi® nareszcie władze, »r*ę 
dy kola, instytucje uzcaią za po­
trzebne i właściwe udsielanie 'now in 
i odnośnych wiadomości.

Redakcje. wogul* odbierają • *«- 
ragi listów z prośbami o umieszcza­
nie artykułów, wielokrotni* ni# na 
dających się do druku, co wywołuje 
niezadowolenie, o ile się takowych 
nie umieści. W tedy wymyślają prasie 
przy*’ łsjąe cle parlam entarne listy i 
wyrzucając jej, ż *  prawdopodobnie 
«*t w zmowie z kimś lub, ża jjma 
współpracowników takich, którym 
H&ltży na tsm  aby danaj rzeczy nie 
ujawniać. Z tego powodu pisma by 
wają często jak w błędnym kol*. 
Stanowisko prasy wym*g» oświetl* 
oia wszelkich faktów masąc na celu 
dobro *połec*#ń»twa i państwa, S te r  
aż* warstwy pouctw i amoralnie, in 
int«ligenc|ę oświeca i wyjaśaia wie 
1» rzeczy, Zresztą ksżd? wie zna­
czeniu pras*, która urabia opińę, 
sama nią będąc, Z tem właśni* na 
leż f się rarhaw sć

E n r a i S S n ^ r a  %  H a r a m  5 5 ra 5 3

KOMUNIKAT.
E k sp o zy tu ra  * W a rsz a w sk a  W a r­
m iń sk ieg o  K om ite tu  P leb ta tow ego

(ul, C z ic k icg o  26 w W arszaw ie)

wzywa niniejszem wszystkich Pola­
ków i Polki urodzonych przed r. 1900 
w jednym z następująch powiatów: 
Kwidzyński (Marienweder), Suski (Ro 
senbergl, Sztumski (Stuhm), Malbor- 
ski (Mrienburg), w b. Prusach Za­
chodnich i Olsztyński (Allenstein), 
oraz Reszelski (Rossel) w Prusach 
Wschodnich, aby podali dokładny 
swój adres z wymienieniem miejsco­
wości, daty urodzenia zawodu i w yz­
nania w celu przybycia na głosowa­
nie za Polską •“
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KRONIKA.
— Z pow odu zepsucia się linii 

telefonicznej depesz Polskiej Agsncjl
Telegraficznej (PAT) i depesz oraz 
tsltfonogram ów od własnych ko re ­
spondentów z W arszawy nie otrzy 
maliśmy.

— Uroczystości Bożego Ciała
W dniu czwartkowym odbędzie się uro 
c /.•>sta nabożeństwo wraz z precesją, 
która przejdzie clicaml miasta, uda­
jąc się do kilko specjalnie urządro- 
nykh ołtarzy. W procesji wezmą 
udział orkiestry, korporacje i stówa* 
werzyszenia z* sztandarami. Ducho 
wieństwo miejsccwe na czele z pro' 
boszesem ks. Plenklewiczem prosi 
paraf,an o liczny udział w procesji.

— Baczność sosnowiczanie! P*
miętej my, że od nas zależą losy te ­
renów plebiscytowych!..

Ju tro  w Parku sielecklm Miejsco 
wy Komitet Plebiscytowy urządza 
wielce urozmaiconą zabawę.

Dochód całkowity uzyskany z niej 
p rzeinacza się na fundnsz plebiicy
towy) , , -

Nikogo nte powinno brakować n  
zniu tym w uroczym Psrku.

Progrsm zabawy m* być tsk  U' 
rozmaicony, że bawić się będzie naj 
bardziej znudzony 1..

Orkiestry, chóry, poczta, karuz* 
la nie mało będą czyniły radości, kto 
chce więc użyć zabawy, wesela i w 
nim polaka prawei serce gości — wi 
nien w* czwartek wdziać garnitur 
nowy i iść do parku, a Plebiscytowy 
Komitet swoje zasili fandesze, cilek  
zaś choć trochę rozweseli duszę, a 
t e  tam nieco i grosza się straci nic 
to, bo pójdzie na obronę bracil,

Baczność Warm jacy!
Chwila plebiscytu blizka. Chwila ta rozstrzygnie o przy­

należności Waszej do Polski. Polska chciałaby i te ziemie, które 
objęte są plebiscytem, przygarnąć do siebie i widzieć je wol-
nemi i szczęśliwemi. . .

W Waszych rękach Warmjacy spoczywa los tei ziemi! 
Wielką agitację uprawiają Niemcy, chcąc te ziemie nadal zatrzy­
mać, abyście Wy i Wasze dzieci im się wysługiwali. Chcecie 
przynależeć do Polski, to niechaj każdy jak najspieszniej poda 
adres obojga płci od 20-go roku, miejscowość, datę urodzenia, 
zawód i wyznanie mieszkających na obczyźnie lub w wolnej już 
Polsce celem przybycia na głosowanie.

Mieszkańcy którzy wiecie o pobycie Waszych krewnych 
lub znajomych mieszkających na obczyźnie ale urodzonych w 
powiecie olsztyńskim lub reszelskim, podajcie nam ich adres 
abyśmy i tych do głosowania zawezwać mogli.

Zgłoszenia uprasza się nadesłać pod adresem: Maksymil- 
an Maj ewski, Olsztyn, Allenstein, Ostpr, Bahnhofstr. 1.

— Odczyt. W lokalu Goapody 
Mi**tcz*ń«ki*j przy ulicy Waw* 
Nr. 3 w Sosnowcu dziś o godzinie 
6 i pół. wygłosi odczyt o Galicji 
W schodniej i Ukrainie profesor p. 
Knota. Wejście 2 marki,
. — W sprawie nadużyć na ko
le jach . W ymieniony w Nr. 120 „Kn 
rjśra*' w uotatce pod tytułem „Dla­
czego kolej ma deficyty * p. D. 
który użył m aterjału kolejowego do 
budowy swych domów, ni* jest kie­
rownikiem warsztatów kolejowych, 
a dozorcą składu węgla.

N otatka powyższa nie dotyczy 
jedaak p. Domagalskiego naczelnika 
dystansu I go, zamieszkałego w 
Sosnowcu.

— Przestroga dla jadących do
Francji. Kurfer W arszawski pisze: 
Konsulat polski w Sfrasbnrgu ostrze­
ga Polaków wybierających się w po 
dróż do Francji bez paszportów lub 
mających pasporty bez wizy władz 
francuskich, przed tego rodzaju 
przedsięwzięciem. Nawet wówczas.

gdy się uda takiemu podróżnikowi 
przedostać przez granicę polsko nie­
miecką i nUmieckc-francuską, se ­
ct* j* on z Francji natychmiast wy 
dslony, naraża się na przykrość, na 
strat* pieniędsy, nawat aresztow a­
nie. K ażdz wybierający się w po­
dróż do Francji musi posiadać pa»- 
port wystawiony przez władze poi 
dci* i zaopatrzony w wizę konsula­
tu francuskiego.

— Bestjalstwa czerezwyczajki 
bolszewickiej. Pisma warszawski# 
zanotowały szereg zwierzęcych czy 
iów popełnionych prze* bolszewików 
aa młodzieży polskiej w czaiśe od­
wrotu z pod Żytomierza.

Szczególnie znęcała się sczere- 
ewyczajka* nad młodzieżą polską, 
aależącą do P. O. W, Między In- 
aymi ofiarą zbrodni bolszewickich 
Antoni Eercevllle padł młody stu­
dent uniwersytetu kijowskiego, pra­
cownik kdm iniitracji jedne) z fabryk, 
którego robotnicy dłuższy czas ukry­
wali przed czereswyczajką i raz 
zdołali wyrwać z rąk oprawców.

Trupa w okrutny sposób zamę 
czonsgo ś. p. d’Ercevilla znaleziono 
w katowni czerezwyczajki. Csłe 
ciało było w ranach i nosiło siady 
gwałtu, oczy zostały wykłute a p»z- 
nogcle u rąk i nóg powyrywane. 
Stwierdzono, że w okład żytomier­
skiej cserozwyczajki wchodzili mło­
dsi żydzi.

S. p. Antoni d’Ercaville był b ra ­
tem p. Stelana d'Ercavlle, porucznika 
p jlic |i kolejowej w Sosnowca.

— Zakońcpenie zatargu felcze­
rów z zarządem kasy chorych.
Podajemy do wiadomości ogółu fel­
czerów, te  w dniu dzisiejszym przed­
stawiciele związku, łącznie z przed 
stawiecilsm kasy chorych konfero­
wali u p. Inspektora precy w spra­
wie polepszenia warunków dotych 
czasowych płacy. Postanowiono, że 
w b. tygodnia wyłonioną zostanie 
specjalna komisja, waklad której wej­
dą przedstawiciel * felczerów i ro 
botników i warunki te zostaną osta­
tecznie ustalone i uregulowane bez­
względni* przed 15 czerwca, W o­
bec powyższego i wobec otrzym ane­
go zapewnienie p. Inspektora pracy 
uważamy, ż* felczerzy nie powinni 
opuszczać zajmowanych posterunków, 
mając ca  celu debro i interes o£6!a.

— Trocadero — k a b a re t  daje w 
bieżącym tygodniu wielce urozmaico- 
ny program. Na kilka dni została 
zaangażowana znakomita operowa 
śpiewaczka wiotka p. ’H -rbaciew eks 
oraz p„ Ledi de Pans z Paryża. Peł­
na werwy kuplsciitka p. Lorska ewo 
jemi występami budzi powszechna 
zainteresowani*. Klasyczna tąncer 
ka p. Perlińska i p. Jaren icz popi 
sami uzupełniają nsder ciekawy pro­
gram.

— P a s e k  n a  m ięso . Wczoraj 
od kilku mieszkańców knpującycech 
mięso, rseżnik Jasny  (przy ul. Tar­
gowej Nr. 12) pobrał po 27 marek 
za funt żądając z początku 28 mk. 
Gdy kupujący zażądali okazaniu 
cennika, Jasny  i kilku innych ży­
dów usiłowali mięso z powrotem o 
debrać. Zawiadomiony o powyższem 
funkcjonariusz U rzędu Walki z Lich 
wą i Spekulacją sporządził odpo­
wiedni protokui, celem pociąguięcia 
rzeźnika do odpowiedzialności.

Cena miesa wynosi obecni* mk. 
21 za funt. Jasny zatem postąpił i*k 
lichwiarz.

Kradzież lornetki za 14 000 
mk. P. M. Porzslew ske, przechodząc 
koło jednego z dużych magazynów 
optycznych, zanważyła w oknie wy­
stawowym swoją lornetkę, którą 
skradziono jej przed kilkoma tygod­
niami. Właściciel magazynu tłuma­
czył się, ż* lornetkę nabył w legal 
ny spoeób i w debrej wierz* od 
osobnika, ubranego po wojskowemu. 
Ow rzekomy wojskowy miał nawet

okezsć swoją legitymację, lec# właś­
ciciel magazynu optycznego, nie z a ­
pamiętał sobie iego nazwiska.

—  T e a tr  H. C zarn eck ieg o  dziś
zatem ujrxvmy ostetnią nowość doby 
obecnej „C hrześniak wojenny*, która 
humorem swoim pobudza najpowścią­
gliwszych do wyb&cbów śmiechu. W 
sztuce tej zaprezsntuje się nam to ­
warzystwo nowozaangażowane, k tó ­
re pod kierunkiem obecnie p. Wi- 
niaszkiewiesa dokiada wszelkich sta- 
raż, ażeby zadowolić wszystkich grą 
pełną smaku i artyzmu.

Ju tro  po ra s  drugi „Chrześniak 
wojenny".

W piątek przedstawieni* plebi­
scytowa, y

W sobotę „Głuszec" Krzywosze- 
wskiego.

— K ino O aza  w wystawionym 
Szatanie zyskał sebia włelce a tra ­
kcyjny obraz ściągający licznych 
widzów.

— D om  zap o m n ien ia  w „Sfin­
ksie" należy do dramatów nadzwy* 
czai Interesującfeb przez zręczne u- 
lożenie akcji.

— W k in o  „Zacisza" dokładni* 
nie wiemy co jest demonstrowane.

— C z a rn a  g ie łd a  znów działa.. 
Od wczesnego ranku do p óm a w 
noc rozmaici aferzyści, spekulanci 
pośrsdaicy agsnci i osobnicy „do 
wszystkiego" targują się, szwargocą, 
kłócą i załatwiają na setki tysięcy 
m a re k .. . transakcje handlowe przy 
ul. Madraejowskiej.

Próżniacy ci, goniący za zyskiem 
na wątpllwttj wartości, chodcl
o uczciwość, operacjach i kombiaa-

Posiada na składzie
kilkanaście wagonów eao

ziemniaków
które sprzedaje bez ogranicze­

nia po mk, 28 za pud.
Z aleca  s ię  ludnośc i z a k a p o w a n ie  
w ięk szy ch  ilo śc i z iem niaków , po 
n iew aż  M a g is tra t w ro k u  b ie ż ą ­
cym  sp ro w ad zać  w ięcej n ie  b ę d z ie

R g S B SB B S S g  O  M » n S m S S

URZĄD GMINY JANGROT,
poczt* W olbrom, pov . Olkuskiego,

p o s z u k u j e  z a r ą z
do b iu ra  U rzędu  gm innego

inteligentne! panny
w c h a k fe rze  b iu ra lis tk i,

znaj^ocj ję z jk  polski i  ro sy jik i w mowie i pi­
śmie s* dobrem wjnłgrodzeniem . Oferty skł* 
dać można piśmiennie lab  osobiści* do tutej­

szego urzędu gminnego. 621

D r ,  K e f c a ł o
BĘDZIN, K O ŁŁĄ TA JA  33

Choroby weneryczne, skór­
ne i tnoczo-płciowe. gadanie 
207 914 .
Codaiennie od 6 —8 pp. m fśosjsn , od 6 — 6 ) p 
kobiet. W dni św iątessne o# 1 0 —12 r. m ę łir  

od 12—1 pp. kobiet.



cjecb handlowych wy utają tu całym! 
dniami „robiąc in taraiy” ,

Każdego uczciwego praachodcia 
razić mtsal ta „giełda", to t a i  aądi.i- 
my, Ł*> władza municypalne zaopie­
kują atę, usuwając ją z ulicy śród­
mieścia,

— K rad z ież  g a rd e ro b y  za
10. 500 m k, Z mieeskania Br. Krzyc- 
k.ej (ul. Carkiawna) skradziono róż- 
naj gardaropy za 10 500 mk. Zło­
dzieja dostali się do miacfkauia pod 
czas nieobecności właścicielki przez 
oderw ania zamka od drzwi.

K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  i?cd dnł* 2 1920 'GSW. Nr. 125

Z Rudnika W ielkiego.

B ra k  p o sz an o w a n ia  w ładzy.
Kilka dni tsm n gajowy A. Czapla 

spostrzegłszy, jak M. Lisewa patłs 
swoją kirową na państwowej łące w 
lasie, na odcinku p. n. Siedlec, będą­
cym pod jaga nadzorem, zwrócił się 
do niej z grzeczną prośbą, a l t  by 
zagasła krową. Narazi® Lisewa eta 
chciała usłuchać jago prośby, w ów 
czas gajowy atanowcxo jej sapowi* 
dział, ż* nie pozwoli dh its j p iść  
krowy aa  prńiw ow aj własności. 
N ierads—Jednak musiała LIsowa 
zegnać krową. Wojciech LI;, m at 
M, L , okopywał w p o b ito  ksrtof'a  
i widcąc, że gajowy spądsa krowr, 
prayb egł z kopaczką i uderiy ł nią 
gajowego w czoło tek silnia, ż* A. 
C iepła  przewrócił s!ą na ziemią. 
Na krzyk gajowego Cz. prz-. lec'al? 
z pomocą jego io n a  i podniosła ma 
ło przytomnego mąfta z ziemi orni 
x ledwością doprowadziła go do d • 
mu, ctojącrgo na sporej odległości 
cd miejsca w ypadku.

Lis widząc rannego gajowego, 
spądcił krową, a śmiejąc sią r.a gioa 
z Zoną mówił. „Niech teraz idzie d ; 
nadleśniczego Malickiego do Mysz­
kowa na skargą, ż* opasam łąkę w 
paóstwowem lasie". Pomimo taj g ro ­
źby, gdy nią dowiedział, ż* gajowy 
Czapla zbierał sią zaraz zawiadomić
0 tam policją Lis uciekł z domu w 
niewiadomym kierunku

Sprawa oparła slą o prokuratora.
Dodać musimy, że nasi gajowi na 

podobna wypadki są cząato narażani.
Taki wypadek jaszcz* m cina own 

śsć—za mniejszej wagi, ale zdarzają 
•ią o wiels gorsze. Lud z okolic leś­
nych kradnie drxewo z lasu bez naj­
mniejszych skrupułów i oglądania sią 
na to, i a  wyrządza młodemu państwu 
dotkliwą stra tą , Nieraz był taki wy 
padak, i a  kiedy gajowy przybył do 
podajiansgo gospodarza na rewizją
1 znalazł skradziona drzewo z lasu 
państwowego, i chciał odebrać ja, 
natenczas został kłonicą ciężko po­
bity.

Cóż z tego, ża potem zuchwalca 
spotkała zasłużona kara, kiedy k ra ­
dzieżą mnożą sią, a nia każdą ndaja
sią wykryć. Czyżby nadleśniczy, p. 
Malicki, nic ni* słyszał o słynnym 
■wołm koledze o p. S^nlsław i* 
Gaczeńskim  nadleśniczym warszw- 
skim który umiał lad  w swoim okręgu 
tak serdecznie ująć, że nia tylko czu­
wają nad lasami, by nie popełniano 
żadnych kradzieży alba nadużyć, 
ale zorali ziemią i zasadzili bazpict- 
nie mtljony sadzonek sosnowych,

Potęga dobrego ało<sa i o nas 
mogłaby pobudzić do pięknego czynu, 
jakim do dzisiaj tylko mogą sią po­
szczycić włościanie z M yszyńca, Lisia, 
Sokołówki, Kołaków. Ząbek, Maciołck 
Grodziska, M atek i Lipek.

O F I f l R Y .

Z ło żo n e  w  „K urje rze  Z ag łęb ia"

N a ko lo n je  le tn ie  ś re d n ic h  
b ęd z iń sk ich .

743 7-ma k im  8-mio klas, Sims. W Repliń- 
skisj v  Bsdiinia mk. 70.

N a C zerw ony  K rzyż.
741 Marks F s le rm u  mk 35'

N a p le b isc y t
715. Ilia Sstachelika mk. 10. Waśdsia 

Sunclówru mk. 8. Zosia Biachtlska mk. 7.

3. SCHABOWSKI
Dąbrowa, ul. Kr. Sobieskiego L. 10 

Skłitd m aszy n  do  szycia; 
b ro n i i  row erów .

P O L E C A :
Reaslwery, biawniaji, flowsrj, pistolety, 
brosie myśliwskie wsielkieyo rodzaju.

zedał nabojów, proobn, śrutu. Na skła- 
dsie masiyaki da golsnia. brajtwy. Repe­
racja maszyn da pisania wszystkich syste­
mów, broni, maszyn de szycia i rowerów.

Bóle reumatyczne, neuralgi- 
czne, reumatyzm stawowy.

Ustępują pod wpływom prepara­
tów salicylowych, posiadających spe­
cyficzny wpływ na stawy i mięśnie 
dotknięte cierpieniem. Stosowane do 
wewnątrz w większych ilościach p re­
paraty salicylowe wywołują często 
njamny wpływ na żołądek (podraż­
nienie), na serce (obniżenie ciśnienia 
krwi) i na nerki (białkomocz, zapa- 
eniej.

Przy stosowaniu sposobem w cie­
rania w skórą, a więc zewnętrznie, 
odpowiednio przyrządzony preparat 
M eso lam en t S p iesz  usuwa bóle w 
ławach i mięśniach, nie powodując 

ujemnych wpływów ubocznych,
M eso lam en t-S p ie ss  jako zewnę­

trzny preparat salicylowy przyrzą­
dzony na lanolinie, która jest tłusz­
czem debrze wchłaniającym sią w 
skórą 1 nie posiadającym przykrego 
zapachy, daje sią łatwó stosować 
z nader dodatnimi wynikam!.

M eso lam en t S p ies  zawiera oprócz 
lanoliny ster - salicylowy 1 mentol, 
zawdzięczając czemu posiądę działa 
ois szybkie i wide e tn ie  dodatnie 
Kilkakrotne, a nieraz < jedsokrotns 
wcieranie preparatu  M eso lam ent- 
S p ie ss  usuwa uporczywe ogtrs bóle 
raum atyczne i neuralgicsne mięśni 
stawów i kcścl. M eso lam en t Spit sa 
(pakow any jest w tubach mx*&la 
wych pojemności około 40 grm. Spo 
«ćb użyci icajduj* slą przy katdei 

tubie. Zędać w aptekach i ekładscb 
aptecznych. 539

Wyszedł se d ra k a  i jest do nabycia  niezbędny dla , 
PP abonentów i za inter* sowenych

5pis abonentów sieci telefonicznych 
Zagłębia Dąbrowskiego
(in fo rm a to r  te le fo n icz n y ).

Zwracać się pod adresem :
Sosno riec, W arszaw ska 10—3 piętro, Czekajewski telef, 1. 
Będzin. Urząd Poczty i Telegr. Kierownik Urzędu.
Dąbrowa, U rząd Poczty i T legr technik W roński 614

■uaswmauasMM ara O M sm m a tM ssm m  k K s a n  mkessm HJ «K3»r<t

Śledzie  3
w dowolnej ilości po cenie 1200 
martk beczka sprzedaje Pań­
stwowy Urząd Zakupu Artyku­
łów Pierwszej Potrzeby w So­
snowcu, Małachowskiego Nr. 11 

wszystkim zgłaszającym się,
M P S 9 M M K S 5 9 H  <*» PMSSOUttfMOSmH
m m a K m m m s m m  m m s x m m tm s s im

500 iwarkowe akcje
i * o l p k i e g s s  P w i t m y i l u  K n o t e m * * ® *

s ą  w y ją tkow o  k o rz y s tn ą  i abso lu tn ie  pew ną  ioka tą  kap ita łu .

Zaliczki po 175 m arek na każdą akcję przyjmują pierwszorzędne 
banki. Jestto  pierw sza w Państwie Polskiem wielka fabryka ko r­
ków, linoleum i izolacji korkowych, k tó ra  zatrudni pt zeszło 1000 
robotników: Olbrzymi zbyt jest zapewniony, Cło ochronne wyklu­

cza konkurencję zagraniczną.
W ysoka d y w id en d a  i sz y b k i w zrost w a rto śc i a k c  t n iew ątp liw e

Prospekty i deklaracje wysyła bezpłatnie
„Spółka Akcttfua Polanego, P r z e m iła  K ojowego"

W a rs z a w o  ul. Żóras&fia N r. 1 I
526 Z p raw am i s z k ó l państw ow ych

G i m w a  **!»**»*

Jadwigi u n m r s t s i « bbzine
Egzaminy dla nowowstępujących odbędą ssę 7, 8 i 9 czerwca. Miej­
sca wolne są w klasach: 1. 2, 3, 6 i 7-ej. Podania o przyjęcie 
przyjmuje kancelarja szkolna do dn. 1 czerwca. Prócz podania zło­
żyć należy m etrykę, świadectwo, powtórnego szczepienia ospy, oraz 
świadectwo szkolne, o ile nowo wstępująca uczennica takowe po­
siada. Opłata za egzamin 20 m arek, które zwrotowi nie podlegają.

a  ■  p p  Sezon od  20 m aja  do  20 w rz e śn iaH 1 1* i  Zrtład Mineralnych Slsrozasa-słosifeh
H  11 I  8  ■  ssnasycb te swej skuteczności w reum atyzm ie , a rfie ty -ffl 8  8  M  B H  i i  S  śm ie , c h o ro b a c h  sk ó rn y c h , n e rw o w y ch , p rzym iocie

^  f  Kąpiele b ło tu ,e  s ło n eczn e  hydropatja .
Ordynować Dr. fia rsjew ics: e Jó a ry en b ad n  i Dr. G rabow sk i z Ruska- 

DOJAZD orzs* st. KIELCE, skąd 65 wiorst szosą samochodem i końmi pózez st. kolei galicyjskiej 
Szczucin, skąd 15 w iorst do Solca Prospekty wysyła Zarząd Solca, poczta Stopnica ziemi lielsokiej

vT -
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Biuro Techniczno Handlowe

In ż . O .  k a l w a r y j s k i
W  W A R SZA W IE, u l W ILCZA  31, le i 272 92

I h a t  i i M  > adlmli

g

» i t

p o leca  law sze , n a  sk ła d z ie  duży w ybór b lach  i d ru tów  m osiężnych  
i h ie d z ta n y c h  ja k  ró w n ież  liny  m ied z ian e , go łe  i izo low ane .

Ks9fimi> i B |ó ra c « :d a ź  w i e t a l i .

INTROLIGA
SPÓŁKI WYDAWNICZEJ „KURJER ZAGŁĘBIA 

Sosnowiec, ul. Dęblińska Nr. 1, — Telefon Nr. 73.

Przyjmuje wszelkie prace w zakres drukar­
stwa i introligatorstwa wchodzące. Starań 

ne i punktualne wykonanie.

CENY KONKURENCYJNE.

Fstrzebi dwujHapcńi
k  p o s łu g  I t a l i i

Wiadomość i  Administracji 
K urjera

B g g g g jg g g g g  %  Sjg S g i E S S S S

Uwłaczające czci p. Stawickiego słowa 
ypow iedziane na zebraniu Koła Polek odwo 

łaie M. Turska

I r « * e r w o w # n e
Dla fabryki chemicznej 

„ G Ó R N I K ”

w Dąbrowie Górniczej.
165

SUTKI po'*ricaT pai»i?t*ó, *•
ilPISF tylko Lsnoiinnwy ?n- 

der dla dweri

z mst.ką Eopiitek 
iiatyflbiniast usuwa oorzslctó i jsczerwiccu 
uie* ckórT M hnrtuw* sprzedał nr.

Zagłębia,
w Skład, fiptjł. Jagjejłowici, Sosnowiec.

w

i

Zgubiono
kartę  zw olnienia zawojska w /d a n ą  w D ąbro­
wie na imię Stanisław a Lu wiczka. Zv r6cić
do .K uriera*.   „

Z ag inęła  leg t^?n«. ja 
żywnościowa Nr. 21245 osób 2 w ydana przez 
M agistrat rn. Sosnow ca na imię M arianny
Krywus. .   I l i -

'  M r sityn ; do  szycia
sprzedam  ul. K olejowa dom Baci- b ‘7 

, Zgubson legitym acją
żywnościową Nr. 3 r?S l. w ydaną P„r ez Ma­
gistrat Sosnow iecki na imię Adama Z ennrk®

J e s t  do  sp rz e d rn i#  
pies, wyżeł czystej -rwi. Ulica ^ * * rcl63g

 Z ag inął i e z p o r t
na imię W aw rzyniec K clcka upras: a się o
oddanie do „Kurjera*. _ -— -----

”  W »nny > nasiaciow:;i 
kupno, sprzedaż i zamiana. B. P e łk a , bosno 
w iec Długa Nr. 34.

Zgubione paszport 
w ydany przez w ładze niem ieckie na
Zolji Ha n ia ._______    .517

Śprced&m
młyn z 21 m orgam i ziemi, inw entarzem  ży­
wym 1 m artw ym , oraz las mórg 15. w ia  o
mość w A dm inistracji „K uriera ._____

Potrzeba
kilkunastu czeladników  szewskich d > maga 
zynu obuw ia. R enardow ska Nr. 62 .

Zgubiono paszport 
wydany przez b okupantów  w Sosnow cu na 
imię Szmula Chaima Rabinowicza. ł  as“aY e.' 
go znalazcę uprasza się o zw rot do admml- 
stracji .K uriera Zagłębia*.

Zgubiono leg itym acsę
tym czasow ą w ydaną przez M -.g itra t m. 
Sosnow ca i legit mację ciłonkow ską w ydana 
przez Związek Zawodow y M slarzy w » ° - 
snowcu na imię J ógefa Zar^by^ ^ —
p S t w  U rnąd  Pośrednictw a Pra»-y
Sadow a nr 6 poleca służbę domową, rzem ie­
ślników , a także n i e w ykwalilikowany ch robo­
tników i robotn ice, kandydatów  do term inu 
oraz  ru tynow anych biuralistów , biuralistk i 
m aszynistki, techników  p. Pośrednictw o 
bezpłatne._________________________ _____

D nia 27 b m.
w Sosnowcu na  ulicy Szenowskiej zgubio­
no portfel zaw ierający około 100 rb . weksel 
w ystaw iony przez W eingerta na 75 rb, kw it 
za opłaconą dzierżaw ę placu do 1 maj; 1521 r 
paszport niem iecki Jo ska  R ottera  i v iele in ­
nych dokum entów . Uczciwego znalsz ę u p ra ­
szam o zw rot za nagrodą na ul SzcnOwską
Nr. 6. 5»2

P o trzebn i
czeladnicy szewscy do I-go G rodzi ck iego  
Stow arzyszenia Spożywczego w G roi źĉ ĵ

w So- 
605 I

Zaginął
kw i Nr. 1200/170 na z staw izną P* życzkę 
państw ow ą na Mk. 10C0 w ydany prze z P . K. 
K. P. dn. 4 lutego 1920 r. O strze?* się na 
bywców. 503

Zgubion paszport 
wydany przez okupantów  niem ieckich 
snowcu na imię Nuchem Sztajec

jednego z pow ażniejszych Towarzystw  
myślowych w Zagłębiu, obecnie na po 
średniego wieku, pracow nik  sumienny,
Polak, z pow ażną rekom endancją, ze w 
na dobro  Ojczyzny pragnie przyjąć 
rządow ą, ew entualnie przy wojsku n 
sach W schodnich. Łaskaw zgłoszeniu 
sza się składać w „Kurjerze Zagłębia* 
„Długoletni U rzędnik*. (Inne pisma prę  
są usilnie o łaskawy p rzudruk  nini j

P.ZS- 
adzie, 
dobry  
ględu ’ 
Sadę 
Kre- 

upra 
pod

- la n e
•ego)
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W ydewcy: Spólke^W ydawnlcs* „Kerjer Zagłębie11 Tiocsnia „Spółki W ydawn. „Kurj. Zegł.1 Redaktor Józef Mzciajowaki.


